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SŁU ŻBA SAMOCHODOWA W ITA MŁODYCH OFICERÓW
S łe ri. pchor.

M . KAPUŚNIAK
P R Y M U S  OSS

Sierż. pchor. Marian Kapuś­
niak, członek PPR od stycznia 
1947 r., jest dzieckiem czerwo­
nego Zagłębia. Ojciec pchor. Ka­
puśniaka robotnik fabryczny, 
wysyła 14-letniego Mariana, po 
ukończeniu 7 klas szkoły pow­
szechnej, na praktykę. Jako u- 
czeń tokarski oddaje pchor. Ka­
puśniak pierwsze zapracowane 
grosze na utrzymanie swej ro­
botniczej rodziny, zmuszonej do 
wegetacji w  wielkopańskiej, ka­
pitalistycznej Polsce. Po wyzwo­
leniu Zagłębia przez bohaterską 
Armię Radziecką wstępuje 
pchor. Kapuśniak w szeregi O- 

drodzonego Wojska Polskiego. 
Wkrótce zostaje podoficerem — 
zwiadowcą.

Początki nauki w Oficerskiej 
Szkole Samochodowej nie są ła­
twe. Pchor. Kapuśniak, pracu­
jąc ciężko przez wiele lat, od­
wykł od nauki. Rozumiał jednak 
jako członek Partii, że nasza 

Służba i  Odrodzone Wojsko Pol­
skie potrzebuje wielu wykształ­
conych. fachowych oficerów sa­
mochodowych. Doceniał również 
wyróżnienie, że właśnie jemu, 
synowi robotniczego Zagłębia 
było danym wejść w skład kor­
pusu oficerskiego Ludowego 
Wojska. Dlatego swą naukę 
i  pracę w OSS rozpoczął odrazu 
ze wszystkich sił.

Nie napotykając na trudności 
w  zajęciach praktycznych, a 
wzmożonym wysiłkiem pokonu­
jąc obszerny teoretyczny pro­
gram szkoleniowy uzyskał pchor. 
Kapuśniak już po pierwszym ro­
ku  nauki I I  lok a tę  w Szkole. 
Jest on jednocześnie szefem pod­
oddziału i  czuwa nad organiza­
cją i  pracą grup szkoleniowych 
oraz przestrzega żołnierską dy­
scyplinę.

Podjęte po lin ii partyjnej zo­
bowiązania wykonał pchor. Ka­
puśniak wzorowo. Wspólnie z 
pchor. Dubickim, również człon­
kiem PZPR, podciągnęli trzech 
najsłabszych kolegów w podod­
dziale do poziomu „czwórkowe­
go". Również, zgodnie z przyję­
tym zobowiązaniem, jego podod­
dział otrzymał w  egzaminach 
końcowych I  lokatę na terenie 
OSS.

Dlatego zasłużenie został 
sierż. pchor. Kapuśniak prymu­
sem Oficerskiej Szkoły Samo­
chodowej. To zaszczytne miejsce 
zdobył on nie ty lko  dzięki swej 
celującej nauce i  doskonałym 
wynikom egzaminacyjnym we 
wszystkich wykładanych cy­
klach, ale również dzięki wzo­
rowej postawie żołnierskiej, 
pracując z poświęceniem po lin ii 
służbowej i  partyjnej dla dobra 
pozostałych podchorążych.. Nie 
wątpimy, że z równym poświę­
ceniem pracować bedzie prymus 
OSS jako oficer dla dobra na­
szej Służby i dobra Odrodzone­
go Wojska Polskiego.

Prpmus OSS M a-łan Kapuśniak 
O b ec n ie  pod poruczn ik  Służbp

Samochcdouej (zdjęcie obok)

__________________  ♦  i ■.

♦ ♦
Mury Oficerskiej Szkoły Samochodowej opuszcza nowo- 

promowana kadra oficerska. Młodzi podchorążowie pomyślnie 
zakończyli okres wzmożonego szkolenia. Wychowując się na 
oficerów Służby Samochodowej przeszli, obok bogatego pro­
gramu fachowego i  taktycznego, wszechstronne wyszkolenie 
polityczne. Osiągnięcie wysokiego uświadomienia polityczne­
go ułatwiło właśnie młodym podchorążym — synom robotni­
ków i  chłopów — zdobycie, w najszerszym zakresie, wiadomo­
ści fachowych, opartych na postępowej nauce i  technice ra­
dzieckiej, pozwoliło im również wzmóc żołnierską dyscyplinę 
i  przywiązanie do naszego sprzętu — socjalistycznej własno- 
ści — słowem uczyniło z nich pełnowartościowych oficerów 
naszego Ludowego Wojska.

Obecnie przed nowopromowanymi oficerami stoi zadanie 
i  obowiązek przeniesienia wiadzy, jaką zdobyli w szkole, yt sze­
rokie masy żołnierskie naszej Służby. Młodzi oficerowie bo- i  
wiem będą przede wszystkim wychowawcami żołnierzy. Wy­
chowywać ich będą w duchu głębokiego patriotyzmu i rewolu­
cyjnej czujności, w bezgranicznej miłości do Polski Ludowej, 
w miłości do wszystkiego co postępowe, a w duchu nienawiści 
co wsteczne, co zagraża naszemu państwu i  pokojowi.

Młodzi oficerowie przekażą do jednostek naszej Służby 
umiłowanie radzieckiej techniki, nauki i  doświadczeń, dzięki 
którym  bohaterska Armia Radziecka gromiła wrogów. Wpoją 
w żołnierzy miłość i  nierozerwalne braterstwo ze Związkiem 
Radzieckim, ostoją wolności, pokoju i  postępu. Nauczę kie­
rowców i  mechaników wojska konserwować i obsługiwać oraz 
dbać o najlepsze na świecie samochody produkcji radzieckiej. 
Nauczą cenić i  szanować wojskowy sprzęt motoryzacyjny —  
własność Ludowej Ojczyzny. . . . .

Dla wykonania tych zaszczytnych i odpowiedzialnych za­
dań, oczekujących młodych oficerów w jednostkach, potrzeba 
ich dalszej pracy nad sobą i  nieustannego szkolenia. Z ogrom­
ną pomocą przyjdą im  w  tym dowódcy, aparat polityczny i  or­
ganizacja partyjna. Stała opieka Departamentu Służby Sa­
mochodowej nad młodą kadrą oficerską oraz łączność z Oficer­
ską Szkołą Samochodową pozwoli im również na nieustanne 
rozszerzanie wiadomości fachowych w ślad za szybkim rozwo­
jem nowoczesnej techniki radzieckiej.

Nowopromowani oficerowie, wyrośli z ludu, wychowani na 
pięknych tradycjach Ludowego Wojska, wyszkoleni na najbar­
dziej postępowej radzieckiej technice i  nauce, nieugięcie strzec 
będą zdobyczy ludu pracującego, będą wiernymi obrońcami po­
koju. Będą wzorem w  pracy, w  szkoleniu i  walce o najwyższą 
gotowość bojową naszego Wojska Ludowego..

l e i z c z e  p r i e d  p r o m o e f a . . .

a już po końcowych egzam inach. Młodzi podchorążowie z poczu­
ciem  dobrze w ykonanego obowiązku opuszczają sa lę  wykładow ą. 
Od lew ej pchor.: J . Piekarski. M, Kapuśniak, F . M arciniak, F . P o . 

prawa, A. Kuciński, T. Skrobas i  J . Bargiel.

W OŚRODKU WIEDZY Technicznej
WYSTARCZY przejść się po doskonale wyposażonych salach 

wykładowych, czy warsztatach, halach maszyn, stacjach 
obsługi lub garażach Oficerskiej Szkoły Samochodowej, aby 

przekonać się, że jest to  bezwątpienia przodujący dziś w  całym 
kra ju  ośrodek wiedzy technicznej. Lecz trzeba jednocześnie 
uważnie przysłuchać się wykładom fachowym i  przyjrzeć zaję­
ciom praktycznym, aby sprawdzić, że liczne kadry młodych 
podchorążych przedstawiają już wysoki poziom wiedzy, posia­
dają duży zapas wiadomości fachowych i  umiejętności pra­
ktycznych.

Wtedy dopiero ma się obraz całości — potężnego ośrodka 
szkoleniowego kadr naszej Służby — Oficerskiej Szkoły Samo­
chodowej.

ORGANIZACJA partyjna POMOGŁA 
P O D C H O R Ą Ż Y M  W NAUCE

Trzy cykle nauk: przedmio­
ty  taktyczne, wykłady teore­
tyczne i  trudne zajęcia prak­
tyczne oraz wszechstronnie 
potraktowane zagadnienia po­
lityczne — oto bardzo pokaź­
ny zasób wiedzy, jaką musi 
zdobyć przyszły oficer Służby 
Samochodowej w  murach OSS. 
To też zabezpieczenie przez 
Podst. Org. Part. PZPR, 
najwyższego poziomu wy­
szkolenia, stało się bojo­
wym zadaniem wszystkich 
towarzyszy partyjnych, zarów­
n o  dowódców, ja k  i  wykładow­
ców, a w  reszcie i  samych pod­
chorążych. W ten sposób rozpo­
częła się poprzez Komitet- i  
organizacje oddziałowe i po­
przez gęstą sieć agitato­

rów we wszystkich podod­
działach, ' realizacja po lin ii 
partyjnej rozkazów i  zadań po­
stawionych przez Dowództwo 
Szkoły. I  widocznie dobrze 

zmobilizowała organizacja par­
ty jna  Oficerskiej Szkoły Samo­
chodowej swych członków do 
wykonania aktualnych zadań, 
skoro na egzaminach końco­
wych średnia ocen „bardzo 

dobrych" wynosiła 75%. ocen 
„dobrych" — 24,5% a ocen 
„dostatecznych" zaledwie 0,5%.

W yniki takie stały się mo­
żliwe dzięki rozstawieniu naj­
lepszych ludzi i  towarzyszy par­
tyjnych na najbardziej odpo­
wiedzialnych stanowiskach. Za 

dania postawione przez Partię 
przenosiła dalej w teren maso­
wa organizacja ZMP oraz agi­
tatorzy i  aktywiści.

Na zebraniach partyjnych i  
ZMP-owskich ustalono szcze­
gółowe plany pracy grup szko­
leniowych i  pododdziałów, a 
następnie poprzez odpowiedzial­
nych towarzyszy roztaczano 
nad ich realizowaniem stałą 
kontrolę. Sprawozdania okre­
sow e  przechodziły kolejno od 
najniższych komórek party j­
nych. Starali się w  nich towa­
rzysze party jn i tak, jak to zro­
b ił w czerwcu br. oficer Rud­
kowski, znajdywać natychmia­
stowe sposoby poprawienia nie­
dociągnięć.

(Dokończenie na str. 2)

ZDOBYCZE
RADZIECKIEJ TECHNIKI — 

PODSTAWĄ W NAUCE

S A L  wykładowych jest w  
OSS kilkadziesiąt. Repre­

zentują one w  cyklu technicz­
nym wszystkie rodzaje pojaz­
dów mechanicznych oraz od­
dzielnie zespoły i  układy, z któ­
rych składa się dany rodzaj po­
jazdu. Sale te wypo»żcoie są 
w modele przekroje iWkspona- 
ty, dzięki którym  podchorążo­
wie łatw iej poznają budowę 1 
konstrukcję różnych mechaniz­
mów.

Ze szczególną troskliwością 
wyposażone zostały sale sprzę­
tu  radzieckiego. W nich znaj­
dują się nowoczesne modele sa­
mochodów radzieckich, a prze­
de wszystkim wozów GAZ—51, 
ZIS — 150, GAZ 67, ZIS — 120. 
Szczegółowe schematy i  rysun­
k i objaśniają konstrukcję cie­
kawszych zespołów. Również 
na wielu innych salach, dla 
objaśnienia działania poszcze­
gólnych zespołów znajdują się 
ruchome eksponaty, sporządzo­
ne z radzieckich samochodów.

ZAJĘCIA PRAKTYCZNE
POMOCĄ W SZKOLENIU

w* AJCHĘTNIEJ jednak 
przebywają podchorążowie 

na zajęciach praktycznych.
Na sali gorącej regulacji 

można szybko wyuczyć się, na 
pracujących tu  silnikach, wy­
szukiwania i  usuwania niedo­
magać zapłonu, dopływu pali­
wa, ustawiania rozrządu lub 
sprawdzania poprawnego dzia­

łania całego silnika i  pomiaru 
jego mocy. Nisko i  wygodnie 
dla pracujących zabudowane, 
znajdują się i  tu  radzieckie 
s iln ik i samochodów ZIS i  GAZ.

Na hali obrabiarek por. Strze- 
lichowski stwierdza, że nie spo­
sób jest u niego wyróżnić ko­
goś indywidualnie, tak wzoro­
wo pracują tu  całe grupy. A  
obrabiarki są nie łatwe do poz­
nania. Najnowsze szlifierki, fre­
zarki, strugarki i  tokarki pol­
skiej produkcji wymagają du­
żego opanowania i  dokładnej 
pracy.

REALIZATORZY UCHWAŁ 
IV  PLENUM KC PZPR

S ZYBKIE postępy w cyklu 
nauk technicznych i  w  za­
jęciach praktycznych zawdzię­

czać muszą podchorążowie rów­
nież wysoko wykwalifikowanym 
kadrom wykładowców i  instru­
ktorów. _ Zarówno zasadnicze 
wiadomości o budowie pojazdów 
mechanicznych, jak  i  zawiła 
konstrukcja gaźników, czy urzą­
dzeń elektrotechnicznych wyja­
śniana jest na wykładach w 
sposób przystępny i  prosty.

Wspólnie opracowana przez 
wykładowców metodyka naucza­
nia pozwoliła również na otrzy­
mywanie najefektowniejszych 
rezultatów, dających w  wyniku 
końcowym w technicznym cy­
klu nauk prawie 80% ocen 
„bardzo dobrych".

W ten sposób oficerowie ci, 
kształcąc kadry oficerskie na­
szej Służby, dobrze realizują 
Uchwały IV . Plenum KC PZPR
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NAJLEPSI ŻOŁNIERZE NASZEJ SŁUŻBY1 9 4 4  Miasto Riazań (Z S R R ) . Rozpoczyna 
się organizacja Służby Samochodo­

w ej W P, zasilona absolwentami 2-ch kursów 
oficerskich Radzieckiej Szkoły Samochodowej.
Powstaje Wydział. Samochodowy oraz Batalio­
n y  Samochodoice przy T-ej A rm ii W ojska P ol­
skiego, które wraz z całym Odrodzonym W oj­
skiem Polskim  odbywają jego bojowy szlak.
1 9 4 5  Żytomierz (Z S R R ) . Szkolne Batalio­

ny Samochodowe, wypuszczają pier­
wsze kadry kierowców dla potrzeb I  Arm ii,

—  Kiwerce (Z S R R ) dalszy rozwój Służby 
Samochodowej oraz intensywne szkolenie no­
wych kadr.

—  Legionowo, U rsus. Zw iększony zakres 
działania Służby Samochodowej. Dalsze kadry 
opuszczają Szkolne Bataliony Samochodowe.
1 9 4 6  Bydgoszcz. Powstaje stały ośrodek 

szkolny oficerów samochodowych,
któremu wręcza sztandar, ufundowany przez 
miejscową ludność robotniczą Gen. Karol 
Świerczewski, w dniu promocji oficerów. 
J 9 4 ?  Koszalin . Rozbudowa przeniesionego 

z Bydgoszczy ośrodka szkoleniowego 
dla oficerów samochodowych. Wzrost kadr 
i  pomocy naukowych. •
, — Poznań. Wraz s podchorążymi innych 
broni kształcą się przyszli oficerowie Służby 
Samochodowej. Uroczysta promocja w Pozna­
niu podchorążych naszej Służby.

1 9 4 8  Na basie dotychczasowej Szkoły O fii 
cerskiej, oraz na kadrze I  Szkolnego

Pułku Samochodowego powstaje obecnie O fi­
cerska Szkoła Samochodowa. Następuje orga­
nizacja O S S , rozpoczyna się odbudowa po­
mieszczeń, urządzeń, sal naukowych i  warszta- 
tów. Powołane zostają kadry wykładowców 
i dowódcy.

1 9 4 9  Dalsza rozbudowa O ficerskiej Szkoły 
Samochodowej. Nieustanne organizo­

wanie środków naukowych, kompletowanie: 
eksponatów, wyposażenia warsztatów i  sprzę­
tu. Praca szkoleniowa, teoretyczne i  praktycz­
ne szkolenie podchorążych. Pierwsza promocja 
oficerów Służby Samochodowej. Prymusem
Szkoły zostaje ppor. Zdzisław Gałązka.

1 9 5 0  Wzmożona praca naukowa. Szybka  
rozbudowa sal wykładowych na ba­

zie techniki radzieckiej, powiększenie war­
sztatów szkolnych, rozszerzenie wszystkich  
trzech cyklów naukowych. Zwiększenie kadr 
wykładowców. P rzejście od nauki indywidual­
nej do system u „piątek“ . Pierwsza letnia pra­
ktyka podchorążych w jednostkach. I I  uro­
czysta promocja Oficerów Służby Samochodo­
wej. Prym usem  Szkoły zostaje ppor. Marian
Kapuśniak.

Tegoroczny prymus Oficerskiej Szkoły pchor. M. Kapuśniak, 
jeszcze przed promocją przyjął serdeczne życzenia od swego 
poprzednika, prymusa Szkoły w ub. roku ppor. Z. Gałązki

O R G A N IZ A C J I  
PARTYJNA pomogła 
P O D C H O R Ą Ż Y M

(Dokończenie ze str. 1).

Raz w  tygodniu odbywały się zebra­
nia omawiające postępy w nauce, na 
które wzywano w razie potrzeby mniej 
starających się w  szkoleniu podchorą­
żych.

Z in icjatywy organizacji party jne j od­
bywały się również wspólne zebrania 
wykładowców i  podchorążych. Zwłaszcza 
już po rozpoczęciu nauki kolektywnej w 
„piątkach" (których powstanie podobnie 
zawdzięczać należy członkom partii)* 
gdy wzmogło się tempo szkolenia. W 
tym  czasie opieka nad „piątkam i" po­
wierzona została tow. Szulwicowi.

- Praca „pią tek" dała doskonale rezul­
ta ty . W skład „p ią tk i"  wchodziło 5-ciu 
podchorążych, z których trzech mając. 

1 ‘Mą „bardzo dobrze" opanowane poszcze­
gólne cykle nauk mogła podciągnąć po­
zostałych słabszych kolegów.

Starsi „p ią tek" typowani byli przez 
organizację partyjną. W yróżnili się w 
te j pracy podchorążowie tow. tow. Du- 
bicki. Kapuśniak, Kiepuszewski, Korno- 
bis, Bargiel, Kruczek, Piekarski i  Ruciń- 
ski. Pomogli oni wielu kolegom. I  tak 
np. pchor. Niemiec kandydat PZPR, 
słaby był jeszcze w wyszkoleniu poli­
tycznym, a dzięki nauce w  „piątce" pod­
ciągnął się do wyniku „bardzo dobrze". 
Pchor. Sabat, Dubeńko i  Twardowski 
byli ogólnie na słabym poziomie, a pod­
ciągnięci zostali do wyniku „dobrze". 
W pododdziale oficera Woszczyńskiego 
„p ią tka" tow. Kiepuszewskiego dzięki 
pracy jego i  ZMP-owców Dziakowskiego 
i  Kalbarczyka podejągnęła kol. kol.: Ha- 
jo ła  i Nowaka na „bardzo dobrze". W 
pododdziale oficera Spychały „piątka" 
ZMP^owska Marczaka i  Dąbrowskiego 
podciągnęła trzech kolegów na ogólny 
wynnt 4,75.

Podobnych przykładów jest wiele. 
Świadczą one, że dokładnie zostały zrea­
lizowane zarządzenia organizacji party j­
nej i  ZMP-owskiej.

Organizacja partyjna zwróciła się 
również, przez Wydział Polityczny Szko­
ły, o współpracę wykładowców z „p ią t­
kami", zwłaszcza w  okresie przygoto- 
wywania się do końcowych egzaminów 
i konsultacji. Na skutek tych starań 
na częstych zebraniach wykładowcy 
przypominali podchorążym jakie jeszcze 
przedmioty powinni podciągnąć, opra­
cowywali pytania z poszczególnych te­
matów. Podchorążowie zaś prosili o do­
datkowe wyjaśnienia, zwłaszcza, że <po 
odbyciu letniej praktyki sami mogli już 
wykryć własne braki w poszczególnych 
działach.

We współpracy z „piątkam i" wyróż­
niła się znaczna część dowódców i wy­
kładowców, a przede wszystkim tow. 
tow. Adamski, Dudziak, Mendel, Rud­
kowski i  Szulwic. Nagrodą zą ich wysił­
k i były celujące wynik i w egzaminach 
ogromnej większości podchorążych 
i  świadomość, że dobrze wykonali swą 
pracę dla zabezpieczenia Służbie Samo­
chodowej nowych, fachowych kadr, po- 
wiaiuza^ąc tym  samym siły naszego Lu­
dów.**! Wojska i Ludowej Ojczyzny.

NA TYDZIEŃ PRZED PROMOCJA
Egzaminy skończone. Po długim okresie nauki i zajęć fachowych, po 

odbyciu letniej praktyki w  jednostkach, podchorążowie Oficerskiej Szkoły 
Samochodowej zakończyli swoje ostatnie egzaminy. Przystępowali do nich 
ze spokojem, odpowiedzi udzielali wyczerpujących i rzeczowych. Ich wzo­
rowe wyniki były rzezultatem wzorowego wykonania programu szkolenio­
wego, a zwłaszcza ostatnich przygotowań egzaminacyjnych, pogłębionych 
doświadczeniami z obozów letnich. Kolektywna naulia w „piątkach", cią­
głe konsultacje z wykładowcami, pomoc i  opieka organizacji partyjnej oraz 
wielki zapał do nauki sprawiły, że młodzi podchorążowie dobrze przyswoili 
sobie i  opanowali cały, ogromny zakres wiedzy, jaką im dała Oficerska 
Szkoła. Wkrótce na ich ramionach żołnierskich zalśnią zdobyte nauką 
i pracą gwiazdki oficerskie —  widomy znak wyróżnienia i zaufania, jakim 
darzy ich Ojczyzna.

NA SALI WYKŁADOWEJ

— Na podstawie jakich dokumentów 
przyjmować będziecie samochody?

— Jak odbywa się przyjmowanie 
obowiązków oficera samochodowego?

— Jak planować przeglądy technicz­
ne?

— Jak przygotować jednostkę do 
eksploatacji jesienno - zimowej?

— padają raz po raz pytania, a wy­
kładowca oficer Mendel z zadowoleniem 
słucha odpowiedzi.

Jesteśmy na sali eksploatacji. Odby­
wa się wykład, jakich już wiele miało 
tu  miejsce. Dziś, chociaż egzaminy koń­
cowe mamy już za sobą, nie z mniejszą 
uwagą słuchają podchorążowie słów 
wykładowcy, a następnie udzielają ob­
szernych odpowiedzi.

Tematem wykładu są właśnie pierw­
sze czynności i  prace oficera samocho­
dowego po przybyciu do jednostki — 
to  przecież interesuje przede wszystkim 
przyszłych podporuczników.

Wzorowo odpowiadają pchor-wie A r­
kuszewski, Marszczak, Janowski, Dą­
browski i  Zdybał. Pchor. Stańczyk 
zwraca uwagę na konieczność plombo­
wania samochodów, zaś pchor. Szyn­
dler na sprawdzanie stanu technicznego 
wozów, powracających z obozów letnich 
oraz ich odpowiednie zagarażowanie. 
Pchor. Czerniakowski zapytuje wykła- 
fkiwcę, czy można na czas przejmowa­
n a  taboru unieruchomić pojazdy w jed­
nostce.

LETNIA. PRAKTYKA PODCHORĄŻYCH

wykazała dobre przygotowanie absolw entów  OSS do służby w jednostkach. Plut. 
pchor Romuk prowadził intensyw ne szkolen ie  wśród kierowców i m echaników  

(patrz zdjęcie), przyczynił się do podniesienia dyscypliny żołnierskiej

Z pytań i  odpowiedzi widać już duże 
wyrobienie podchorążych i  opanowanie 
przedmiotu. Zainteresowanie każdym 
zagadnieniem od strony praktycznej 
daje pewność, że przyszli oficerowie bę­
dą również dobrymi gospodarzami jed-

. nostek samochodowych.
X

Wiele jeszcze innych przedmiotów 
fachowych przerabiali młodzi pod­
chorążowie w  technicznym i  taktycz­
nym cyklu nauk. Zapoznali się po­
nadto z saperstwem, minerstwem, 
wyszkoleniem chemicznym. Do po­
kaźnej ilości przodowników nauki 
doszły nowe nazwiska pchor. Figla, 
Barszcza, Modestowicza, Szyndlera.

Do łatwiejszego opanowania przed­
miotów przyczyniła się bogata bi­
blioteka Szkoły, licząca kilkanaście 
tysięcy egzemplarzy. U kpr. Pie­
trasa, bibliotekarza, zaopatrują się 
chętnie w książki wszystkie podod­
działy.

PRZY ULUBIONYCH ZAJĘCIACH

Jeżeli nie ma podchorążych przed po­
łudniem na salach wykładowych, to na- 
pewno znajdują się w warsztatach, lub 
na stacji obsługi. Przyjrzyjm y się, jak 
troskliw ie i  fachowo obchodzą się z no­
woczesnym, doskonałym sprzętem ra­
dzieckim, oddanym do dyspozycji 
Szkoły.

Przy najnowszym modelu samocho­
du osobowego „Pobieda", produkcji 
Gorkowskich Zakładów, pracuje k ilku

podchorążych. Lubią oni pracę pod 
kierownictwem kpt. Łukina, doświad­
czonego praktyka warsztatowego, k tó ­
ry  sam potrafi wykonać każdą robotę, 
zna się na wszystkim, wszystko wyjaśni 
i  każdemu pomoże. Tu na zajęciach 
praktycznych wyróżnili się pchor. Mar­
ciniak, syn robotnika rolnego, pchor. 
Ruciński, były mechanik stacji trakto ­
rowych, pchor. Wiosek, kierowca i  me­
chanik już od 10 la t oraz pchor. Ka­
puśniak, k tó ry po uzyskaniu stopni* 
oficerskiego ćhciałby pracować na ja ­
kimś stanowisku w samochodowych 
warsztatach mechanicznych.

Wprawne ręce, zaopatrzone w narzę­
dzia, szybko wykonują niezbędne czyn­
ności przy przeglądzie układu zasilają­
cego. Równie sprawnie odbyła się kon­
tro la  instalacji elektrycznej samocho­
du. Ten dział tnają podchorążowie 
szczególnie dobrze opanowany, dzięki 
doskonałemu wykładowcy oficerowi 
Góreckiemu, projektodawcy i  wyko­
nawcy świetlnego modelu instalacji 
elektrotechnicznej.

X
Również wiele innych eksponatów 

i modeli pracujących rozmieszczo­
nych po salach wykładowych Szko­
ły, przyczyniło się do sprawniejsze­
go wykonywania zajęć praktycznych 
i do szybszego opanowania wiado­
mości o budowie pojazdów mecha­
nicznych. Modele te wykonane w 
olbrzymiej większości przez racjona­
lizatorów - podchorążych i wykła­
dowców są widomym znakiem zapa­
łu i  całkowitego oddania się nauce 
i  pracy wyszkoleniowej.

EGZAMINY SKOŃCZONE — 
NAUKA I  PRACA TRWA

Zapał do nauki i  pracy nie ostygł w 
Oficerskiej Szkole mimo zakończenia 
egzaminów. Przeciwnie. Sprawił, że 
do ostatniej chwili, aż do momentu u- 
roczystej promocji trw ają intensywne 
prace. Młodzi podchorążowie, pragnąc 
wywdzięczyć się Szkole za zdobytą tu  
wiedzę, podjęli się zaopatrzenia sal wy­
kładowych w eksponaty, rysunki i  sche­
maty, potrzebne do nowego programu 
szkoleniowego, następnego rocznika.

Pracują również przy budowie olbrzyę 
miego autodromu, na którym szkolić 
się będą przyszłe kadry podchorążych. 
K ilka grup zwozi materiał na budowę 
ramp. Inni pracują w zmontowanych 
na poczekaniu „tró jkach" murarskich, 
którym przodują pchor. N itka  i  Opara. 
Pięciu podchorążych, jako malarze, wy­
konuje samochodowe znaki drogowe do 
ustawienia na autodromie. Pracy jest 
nie mało. Około 300 znaków stanąć 
musi w  tym  Sztucznym miasteczku sa­
mochodowym.

X
W ten sposób: pracą i  pomocą w 

przygotowaniach do nowego roku nauki 
żegnają podchorążowie swą ukochaną 
Szkołę.

Przeżyli w niej najpiękniejsze chwile 
swego życia. Tu zdobyli wyrobienie 
polityczne, wiedzę fachową i  zawód 
prakty czny. Tu, promowani na ofice - 
rów Ludowego Wojska, wykonując w 
przyszłości swe zaszczytne obowiązki, 
wracać będą zawsze myślami i  utrzy­
mywać kontakt osobisty.

N IE ZAPOMNĄ NIGDY, ŻE SA WY­
CHOWANKAMI OFICERSKIEJ SZKO­
ŁY  SAMOCHODOWEJ.-  (Strz.)
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RADZIECKI SAMOCHÓD CIĘŻAROWY ZIS-150
SILNIK

Znajdujący się obecnie w powszechnym użyciu doskonały radziecki samo­
chód' ZIS— 150 jest 4-tonową ciężarówką przystosowaną do przewozów po dro­
gach o twardej nawierzchni. Gruntowne zapoznanie się z tym czołowym mode­
lem radzieckiego przemysłu motoryzacyjnego należy do obowiązków każdego 
kierowcy i  mechanika samochodowego.

O wartości i  użyteczności ZIS-a—150 przekonaliśmy się już dostatecznie. 
Wozy te pracują od dłuższego czasu w ciężkich warunkach przy odgruzowywa­
niu Stolicy, przy zwózce materiałów budowlanych oraz w innych dziedzinach 
naszej gospodarki. Dobrą sławę ZIS-a—150 kontynuować będzie nadal ZIS— 
151, 4-tonowy wóz terenowy. To też dokładna znajomość budowy i obsługi 
ZIS-a— 150 ułatwi nam poznanie terenowej odmiany tego modelu. W samocho­
dzie ZIS—151 zastosowanie przedniego napędu i wzmocnienie poszczególnych 
zespołów pozwoliło uzyskać doskonałe wyniki w terenie, na jakie żadna inna 
4-tonowa ciężarówka nie mogła się zdobyć.

Konstrukcja silnika ZIS— 150 odzna­
cza  się szeregiem udoskonaleń, mają­
cych na celu uzyskanie dużej w ytrzy­
małości i  trwałości.

Podstawowa cześć — kadłub silnika 
jest wybitnie sztywnej konstrukcji o że- 
brach wzmacniających i  obniżonej 
płaszczyźnie podziałów.

Kadłub silnika pozwala na wytacza­
nie gładzi cylindrowych, a następnie na 
wprasowywanie tulei.

T łoki mają kształt walcowy z rozcię­
tą  częścią dolną. Ilość pierścieni — 
cztery: trzy  uszczelniające, a jeden zbie­
rający. Sworznie tłokowe — pływające 
zabezpieczone są od przesunięć osio­
wych za pomocą pierścieni t sprężyno­
wych, założonych w  gniazda sworzni 
tłokowych.

Główka korbowodu zaopatrzona jest 
w tulejkę brązową zwiniętą w taśmę. 
Korbowód ma na całej długości prze­
wiercony kanał, służący do doprowadza­
nia oleju do sworznia tłokowego. Kom­
plet tłoków zmontowanych wraz z kor- 
bowodami dobiera się wg. ciężaru od­
powiednio dla każdego silnika.

Panewki łożysk głównych i korbo­
wodu są typu ślizgowego, wylane bia­
łym stopem łożyskowym. Panewki są 
cienkościenne wymienne.

W części przedniej silnika umiesz­
czone są dwa koła zębate napędu roz­
rządu. Koła zębate mają zęby spiralne 
i  wykonane są z różnych matenałow, 
koło napędzające, —  stalowe, napędza­
ne — żeliwne.

Luz osiowy wału rozrządczego jest 
ograniczony i  regulowany za pomocą 
śruby z przeciwnakrętką, umieszczonej 
na pokrywie przedniej. .

Wał rozrządczy silnika posiada czte­
ry  łożyska, garby zaworów wlotowych 
i  wylotowych są jednakowego profilu, 
wysokość wzniesienia — 10 mm.

* Popychacze zaworów zaopatrzone są 
w śruby z przeciwnakrętkami do regulo­
wania luzu między popychaczem. a za­
worem i  umieszczone są w  dwóch pro­
wadnicach po 6 szt. Poszczególne pro­
wadnice mogą być zdejmowane i wymie­
niane bez rozbierania silnika.

SYSTEM SMAROWANIA

W części środkowej wału rozrząd­
czego nacięte jest kółko zębate napędza­
jące pompę olejową, umieszczoną w 
misce olejowej na połowie długości sil­
nika. , ,

Pompa olejowa składa się z dwóch 
kółek zębatych o zębach prostych i  znaj­
duje się stale poniżej poziomu oleju. Ca­
ły  mechanizm pompy umieszczony jest 
w  siatkowym filtrze. Z pompy olej 
wpływa przez rurkę do obudowy f i l  - 
trów, które oczyszczają olej przed do­
prowadzeniem go do punktów smaro­
wania.

Główny przewód olejowy ma postać 
długiego kanału wierconego na całej dłu­
gości kadłuba z lewej strony, patrząc 
w kierunku ruchu.

Na przednim końcu przewodu znaj­
duje się zawór redukcyjny, wyregulowa­
ny w  fabryce na ciśnienie — 2,5 
kg/cm 5. Nie wymaga on obsługi pod­
czas eksploatacji.

W toku eksploatacji sprawdza się 
co dzień poziom oleju w misce, codzien­
nie czyści f i l t r  blaszkowy przez obraca­
nie rączki, znajdującej się na kadłubie 
filtra , podczas zmiany oleju wypuszcza 
się osad i  zanieczyszczony olej przez ko­
rek w  kadłubie.

SYSTEM CHŁODZENIA

Silnik ZIS-a—150 posiada herme- 
tyęzny wodny system chłodzenia z obie­
giem przymusowym, składającym się 
z następujących zespołów: pompy wod­
nej, chłodnicy, wentylatora, przewodów 
łącmych, ru ry  rozdzielczej, kurka chłod­
nicy, termostatu oraz dwóch kranów do 
wypuszczania wody.

Pompa wodna typu odśrodkowego 
tłoczy wodę do przestrzeni, w  której 
znajdują się zawory ssące i  wydechowe. 
W  celu zabezpieczenia równomiernego 
dopływu wody u wylotu pompy umoco­
wana jest rurka rozdzielcza, biegnąca 
wzdłuż całego kadłuba.

Ogrzana woda ' przechodzi przez 
otwory w górnej płaszczyźnie kadłuba 
do głowicy, skąd przez nasadę wyloto­
wa wplvwa do górnej komory chłodni­
ej-'. W nasadzie wylotowej umieszczony

jest termostat dla uregulowania tempe­
ratury wody znajdującej się w obiegu.

Chłodnica typu blaszkowego posiada 
hermetyczny korek. Przy podwyższeniu 
ciśnienia o 0,25 atm., wnętrze chłodni­
cy łączy się z rurką odprowadzającą 
parę. Kipienie i  wytryskiwanie wody 
następuje dopiero przy temperaturze 
105 stopni.

Do spuszczania wody z układu służą 
dwa krany: jeden w dolnej rurce wylo­
towej chłodnicy, drugi w kadłubie sil­
nika.

SYSTEM ZASILANIA

Zbiornik benzynowy umocowany jest 
na lewej podłużnicy pod przednią czę­
ścią platformy na specjalnych wsporni-

W celu zapobieżenia zanieczyszczaniu 
paliwa, wlew zaopatrzony jest w  sitko, 
przylutowany do ruchomej części rury 
wlewowej.

Paliwo wychodzące ze zbiornika 
przechodzi przez blaszkowy f i l t r  paliwo­
wy ze zbiorniczkiem osadowym.

W silniku ZIS—150 zastosowany 
jest gażnik marki MKZ—14 W z kom­
pensacją mieszanki.
. Paliwo wpływa do gaźnika przez na­
sadkę doprowadzającą je do iglicy, a 
przez otwór w gnieździe iglicy do komo­
ry  pływakowej. Dalej, przez przewody

SCHEMAT INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ

1 —  m ałe św iatła przednie; 2 —  reflektory- 3 —  prądnica; 4 —  cew ka zapłonu; 
5 —  św ieca; 6 — przerywacz-rozdzielacz; 7 —  przekaźnik termometru; 8 —  prze­
kaźnik manom etru olejowego; 9 — rozrusznik; 10 —  sygnał; 11 —  zespół w skaź­
ników; 12 —  ośw ietlen ie manom etru pow ietrznego; 13 —  przełącznik deski roz­
dzielczej; 14 — lam pa sufitow a; 15 — w łącznik zapłonu; 16 —  centralny prze­
łącznik światła; 17 —  w yłączn ik rozrusznika; 18 — regulator; 19 —  w łącznik syg ­
nału; 20 —  gniazdo w tyczk i przyczepy; 21 — przewód do wskaźnika benzyny; 
22 —  lam pa tylna i sygnał „stop"; 23 —  w łącznik sygnału „stop"; 24 —  nożny 
przełącznik św iatła reflektorów; 25 —  bateria akum ulatorowa.

KRÓTKA CHARAKTERYSTYKA TECHNICZNA
WYMIARY SAMOCHODU MECHANIZMY NAPĘDOWE

Długość 6720 mm, szerokość 2385 
mm, wysokość (bez obciążenia) 2180

DANE CIĘŻAROWE 
Ładowność samochodu 4,0 t, ciężar

łączny przyczepy wraz z ładunkiem 
4,5 t, ciężar samochodu bez ładunku

Typ silnika — benzynowy, czterosu- 
wowy, z gaźnikiem. Ilość cylindrów 6. 
Łączna pojemność skokowa cylindrów 
5,55 1. Stopień sprężania 6,00. Moc 
maksymalna 90 KM. Ilość obrotów 
przy mocy maksymalnej 2700 obr/m in. 
Minimalne zużycie paliwa 260 g/KM  
godzs Układ zaworów — dolny, bocz­
ny. Kolejność pracy cylindrów 1—5— 
:L-6—2—4. Stosowane paliwo —  ben­
zyna o liczbie oktanowej 65—70. Sy­
stem zapłonu — bateryjny, 12 V. Świe­
ce zapłonowe — „Lenkarz" 14 mm. 
Gażnik — MZK—14W z gardzielą, śred­
nicy 29. F ilt r  powietrza —  olejowy. 
Pompa paliwowa — przeponowa. Sy­
stem smarowania — mieszany. Pompa 

-olejowa —  z kołami zębatymi. F iltr  
olejowy —  kombinowany. System 
chłodzenia — wodny o  obiegu przymu- 

| sowym.

w kadłubie, paliwo doprowadzane jest 
do rozpylacza głównego i  kompensa­
cyjnego.

Komora pływakowa jest zrównowa­
żona dzięki połączeniu z atmosferą. W 
ten sposób zmiana oporu f i ltru  powie­
trza nie wpływa na skład mieszanki wy­
twarzanej w gaźniku.

Przy normalnych obrotach roboczych 
silnika, działają dwa rozpylacze: głów­
ny i  kompensacyjny.

W celu zagwarantowania odpowied­
niej, szybkiej reakcji silnika przy rap­
townym otwarciu przepustnicy, , gazmk 
zaopatrzony jest w  pompę przyśpiesza­
jącą. Pompa uruchamiana jest za po­
mocą dźwigni napędu przepustnicy.

Przy zwiększeniu ilości obrotow sil­
nika powyżej dopuszczalnych i  zwięk­
szeniu przy tym szybkości strumieiua 
mieszanki przepustnica przymyka się, 
przezwyciężając opór sprężyny. Przymk­
niecie przepustnicy ogranicza ilosc o- 
brotów.

K ąt maksymalnego otwarcia prze- 
pustnicy ogranicza się za pomocą kołka 
oporowego. ,

Podstawowe regulowanie gazmka 
wykonywane jest w fabryce.

‘  Podczas eksploatacji można regulo­
wać skład mieszafiki biegu jałowego w 
celu otrzymania minimalnej trwalej ilo ­
ści obrotów silnika. Nastawienie regu­
latora maksymalnych obrotow silnika

Sprzęgło — dwutarczowe suche. Typ 
skrzynki biegów — mechaniczna, pię- 
ciobiegowa, trójprzesuwkowa.

Przełożenie: pierwszy bieg 6,24:1, 
drugi bieg 3,32:1, trzeci bieg 1,9:1, 
czwarty bieg 1:1, p iąty bieg 0,81:1, 
ty lny  bieg 6,7:1. Wał napędowy — 
pojedyńczy wał rurowy otwartego ty ­
pu, 2 przeguby.

PODWOZIE
Przełożenie przekładni głównej — 

7,63:1. Wyrównywacz —  stożkowy o 
4 satelitach. Typ kół —  tarczowe 
zmienne. Wymiar opon — 9,00“ —20“ . 
Ciśnienie w oponach: kół przednich 
3,5 kg/cm ’, kół tylnych — 4,2 kg/cm 2.

H am ulce: nożny —  pneumatyczny, 
szczękowy, działający na 4 koła, ręcz­
ny —  mechaniczny, działający na ta r­
czę ze skrzynką biegów. Zawieszenie--- 
resory piórowe półeliptyczne, przednie 
— pojedyńcze, tylne z resorami dodat­
kowymi, resory tylne przekazują siły 
popychające i  skręcające.

INSTALACJA ELEKTRYCZNA
Akumulator —■ 12 V, 100 Ah. Do 

masy przyłączony zacisk —  dodatni. 
Prądnica — 12 V, 13 A. Rozrusznik— 
1,8 KM. Sygnał — wibracyjny.

może być dokonane ty lko  w specjal­
nych warsztatach przez wykwalifikowa­
nych fachowców. Nastawianie regula­
tora podczas ruchu jest zakazane.

Co 10.000 km. należy przemyć gaz- 
nik, odkręcając część przewodu pneuma­
tycznego zaworu oszczędzacza. W w y ­
padku ich zanieczyszczenia starannie 
przemyć je, nie uszkadzając przy tym 
tłoka i  cylindra.

Zwiększenie zużycia paliwa przez sil­
n ik może być spowodowane nieprawidło­
wą pracą gaźnika, a mianowicie: pod­
wyższeniem poziomu w komorze pływa­
kowej ponad normalny, na skutek zato­
pienia pływaka lub przepuszczania ben­
zyny przez iglicę, stałym otwarciem za­
woru oszczędzacza.

W pierwszym przypadku należy na­
prawić pływak i  przytrzeć iglicę, w dni- 
gim wypadku zmienić sprężynę próżnio­
wego mechanizmu zaworu oszczędzacza 
lub zmienić cały mechanizm.

Na silniku umieszczona jest pompa 
benzynowa przeponowa typu B - ó  z 
ręcznym pompowaniem pomocniczym 
i  zbiorniczkiem osadowym.

Pompa B—6 może być wykorzysta­
nia na silniku ZIS—5, ale zamiana od­
wrotna t . j.  założenie pompy B—3 z sil­
nika ZIS—5 na silniku ZIS—150 jest 
niedopuszczalna.

Pompę B—6 na silniku ZIS—150 
montuje się ze specjalną przegródką że­
liwną grubości 14 mm. przy tym  z <®u 
stron przegródki umieścić należy usz­
czelki papierowe.

Pompa nie wymaga specjalnego re­
gulowania podczas eksploatacji, ponie­
waż ilość doprowadzanej benzyny przez 
pompę jest regulowana automatycznie, 
w  zależności od zużycia paliwa prze? 
silnik. W układzie paliwowym samo­
chodu benzyna dwukrotnie podlega f i l ­
trowaniu : w specjalnym filtrze - osadni­
ku włączonym do głównego przewodu 
benzynowego i  w filtrze pompy benzy­
nowej. . . .

Przy oczyszczaniu f i ltra  nie należy 
rozbierać oprawki blaszkowej, wystar­
czy przepłukać ją  benzyną.

Niedopuszczalne jest przedmuchiwa­
nie oprawki blaszkowej sprężonym po­
wietrzem, ponieważ wywołuje to uszko­
dzenie blaszek.

SKRZYNKA BIEGÓW
Skrzynka biegów złączona wraz z sil­

nikiem w jeden zespół napędowy, jest 
typu stopniowego, trójprzesuwkowa z 
pięcioma biegami w przód i jednym bie­
giem wstecznym. Piąty bieg —  przy* 
spieszający — pozwala oszczędzać pali­
wo podczas jazdy po dobrej szosie lub 
podczas jazdy przy niepełnym obciąże­
niu. Korzystanie z piątego biegu zmniej­
sza zużycie silnika. . .

Koła zębate stałego zazębienia bie­
gów piątego i  trzeciego — posiadają zę­
by skosne, reszta — zęby proste. Włą­
czania kół zębatych dokonuje się za po­
mocą sprzęgiełek kłowych, które w  celu 
ułatwienia włączenia mają zęby różnej 
długości. Kola zębate piątego i  trzecie­
go biegu znajdują się w stałym zazębie­
niu z kołami zębatymi wału pośrednie­
go i  mogą swobodnie obracać się na 
swym wale; w tym celu kolo zębate pią­
tego biegu osadzone jest na tulei brązo­
wej naprasowanej na wał, a kolo zęba­
te trzeciego biegu osadzone jest na ło-

CZĘSCI SKŁADOWE SYSTEMU  
CHŁODZENIA

I —  w a l pompy i w entylatora; 3 — w en­
tylator; 5 i  8 —  łożyska w ału; 7 — sma- 
rowniczka; 10 —  przewód przepustowy;
I I  — nasada w ylotowa; 14 —  kadłub pom ­
py; 15 —  termostat; 17 —  głow ica silnika; 
18 —  pokrywa kadłuba pompy; 19 —  gu ­
m owy pierścień uszczelniający; 20 — w ir­
nik pompy; 21 —  przewód doprowadza­

jący wodę; 22 — kółko pasowe.
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POZMAJEMY KADRĘ OFICERSKIEJ SZKOŁY
WZOROWY DOW ODCA

Oficer
Stanisław Szałwie

Oficer Stanisław Szulwic, d-ca naj­
lepszych grup podchorążych, członek Ko­
mitetu Podst. Org. Part. PZPR, jest 
sam wychowankiem Oficerskiej Szkoły. 
Promowany został w Poznaniu j  od tego 
czasu pozostawał kolejno jako d-ca plu­
tonu i  d-ca kompanii w  Szkole.

Dzięki świadomej dyscyplinie żołnier­
skiej i  wyrobieniu politycznemu, jakie 
ze szczególną troską wpajał w podcho­
rążych, końcowe wyniki w  jego kompa­
n ii m iały średnią ocenę 4,69.

Szczególną opieką otaczał pracę „pią­
tek".

—  „Początkowo podchorążowie — mó­
w i oficer Szulwic — nie umieli się uczyć. 
Dopiero dzięki nauce kolektywnej w 
„piątkach" podniósł się znacznie poziom 
wyszkolenia. Pomoc organizacji p a rty j­
nej i  ZMP-owskiej oraz pełne uświado­
mienie polityczne podchorążych wypeł­
niających wzmożoną nauką 1-majowy 
rozkaz M inistra Obrony Narodowej, dały 
w  naszych pododdziałach celujące wy­
n ik i".

WZOROWY W YKŁADOW CA
Chociaż wykłady z zakresu eksploata­

c ji zalicza się na terenie OSS do trud­
niejszych przedmiotów, to jednak wy­
kładowca, oficer Mendel jest przez pod­
chorążych jednym z bardziej łubianych 
oficerów. Wyjaśnia on zawsze chętnie 
trudniejsze zagadnienia nie ty lko w  cza­
sie wykładów, ale również, gdy o to go 
proszą podchorążowie, na przerwach i  po 
godzinach nauczania.

Szczególnie troskliwie pomagał oficer 
■Mendel w  przygotowaniach przedegza­
minacyjnych w „piątkach", a następnie 
w czasie konsultacji egzaminacyjnych. 
Dużą znajomość swego przedmiotu łączy 
oficer Mendel z dobrą metodą nauczania, 
wykładając jasno i  zrozumiale, podtrzy­
mując łączność ze słuchaczami przez sta­
wianie częstych pytań.

Dzięki temu wykłady oficera Mendla 
- ńie nużą i  przebiegają z większą korzy­

ścią dla słuchaczy.
W pracy wykładowcy pomogła wydat­

nie organizacja partyjna, w  której o fi­
cer Mendel pełni funkcję z-cy sekreta­
rza Organizacji Oddziałowej.

» WZOROWI PODCHORĄŻOWIE RADZIECKI SAMOCHÓD ZIS-150
(Dokończenie ze str. 3)Sierż. pchor. Franciszek Poprawa 

Kandydat PZPR, syn robotnika z war­
sztatów kolejowych w Ostrowie Wlkp. 
uzyskał I I  lokatę w  Oficerskiej Szkole. 
Ciężka była młodość robotniczego dziec­
ka w  przedwrześniowej Polsce. Pchor. 
Poprawa już od 13 la t pracuje w zawo­
dzie ślusarskim. Dopiero Polska Ludowa 
daje mu możność zdobycia wykształce­
nia i  wiedzy technicznej.

Toteż w pełni wykorzystał pchor. Po­
prawa okres nauki w  OSS. W czasie do­
tychczasowych egfeaminów uzyskiwał 
zawsze lokatę w  pierwszej dziesiątce. 
Z przerabianych przedmiotów upodobał 
sobie szczególnie wykłady polityczne 
oraz budowę pojazdów mechanicznych. 
Gdy w czasie wykładów nie opanował 
przedmiotu dostatecznie, zwracał się 
zawsze do wykładowców o pomoc, a  ci 
na przerwach lub po zajęciach wyjaśnia­
l i  mu dodatkowo wszelkie wątpliwości. 
Dzięki temu mógł sam przed końcowymi 
egzaminami pomagać w  nauce słabszym 
kolegom.

..^dyscyplinowany żołnierz, głęboko 
uświadomiony politycznie, z dużym za­
sobem wiedzy technicznej i  taktycznej 
oraz p raktyki sierż. pchor. Poprawa bę­
dzie wzorowym oficerem Służby Samo­
chodowej.

pehoi. Fi. Poprawa

Sierż. pchor Aleksander Kubacki, czło­
nek PZPR, syn robotnika z woj. poz­
nańskiego, osiągał na wszystkich okre­
sowych egzaminach wynik i bardzo do­
bre. Zrozumiał bowiem, że nie może za­
wieść zaufania społeczeństwa i  państwa, 
które skierowując synów robotniczych 
i  chłopskich do potężnego ośrodka wie­
dzy technicznej jakim  jest Oficerska 
Szkoła Samochodowa, pragnie stworzyć 
najbardziej wartościowe fachowe kadry 
oficerskie naszego wojska. Również w 
czasie letniej p raktyki pchor. Kubacki 
wykazał się wzorowym w  wypełnianiu 
swych obowiązków, zajmując 'kolejno 
różne funkcje w  batalionie samochodo­
wym.

Praktyka w  jednostce — stwierdza 
pchor. Kubacki — pomogła mi na spraw­
dzenie w jakim  stopniu potrafię wyko­
rzystać praktycznie zdobytą wiedzę teo­
retyczną. Natomiast końcowy okres 
wyszkoleniowy pozwolił na uzupełnienie 
zaobserwowanych niedociągnięć.

W pracach przedegzaminacyjnych 
pchor. Kubacki j: '

i  pozostałym kolegom.

pchor. Antoni Ruciński
Sierż. pchor. Antoni Ruciński ma już 

za sobą kilka la t pracy w dziale samo­
chodowym. Od roku 1945 był on mecha­
nikiem na stacjach traktorowych, a na­
stępnie pracował, również jako mecha­
nik, w  Państwowych Zakładach Samo­
chodowych N r 1. Dzięki dotychczasowej 
praktyce łatw iej mu było, ja k  twierdzi, 
opanować ogromny zakres teoretycznej 
wiedzy w technicznym cyklu wykładów. 
Ale i  pozostałe wykłady, a zwłaszcza 
z zagadnień politycznych, opanował bez 
zarzutu. Toteż w ciągu całego okresu 
szkolenia znajdował się zawsze w pier­
wszej dziesiątce, przodujących w wysz­
koleniu podchorążych. Brał również 
udział w pracach organizacji ZMP przy 
typowaniu „piątek" dla przygotowania 
się do końcowych egzaminów, a następ­
nie sam podciągał słabszych kolegów.

■—  „W  czasie letniej praktyki —  mó­
w i pchor. Ruciński — położyliśmy w  na­
szej jednostce specjalny nacisk na zwięk­
szenie dyscypliny żołnierskiej wśród kie­
rowców, do czego zmobilizowaliśmy 
tamt. organizację ZMP. Jednocześnie 
praktyka pozwoliła na uzupełnienie na­
szego wyszkolenia przede wszystkim w 
dziedzinach praktycznych, jak  bieżąca 
obsługa i  konserwacja pojazdów mecha­
nicznych".

W czasie praktyki w jednostce pchor. 
Ruciński zajmował kolejno stanowiska 
d-cy plutonu remontowego, polowej sta­
c ji obsługi, wozów ciężarowych na kon­
serwacji, zawsze wywiązując się wzoro­
wo z powierzonych mu obowiązków.

Pragnieniem pchor. Kucińskiego jest 
nadal uczyć się i  zdobywać wiedzę pra­
ktyczną, pracując w  dziale warsztatowo- 
montażowym.

pchor. A. Kubacki

W AŁ NAPĘDOWY
Wał napędowy jest typu otwartego 

o dwócli przegubach na łożyskach szpil­
kowych.

Przednia końcówka wału posiada wa­
łek wieloklinowy o 16 żłobkach o prze­
kroju prostokątnym dla widełek prze­
suwnych i  jest przyspawana do rury; 
do tylnego końca ru ry  przyspawane są 
stałe widełki przegubu.

Łożyska smarują się ty lko za pomo­
cą płynnego smaru przez smarownicz- 
kę umieszczoną po środku krzyżaka. 
Absolutnie jest niedopuszczalne stoso­
wanie smaru gęstego, używanego do 
smarowania innych punktów podwozia.

T Y L N Y  MOST
Piasty osadzone są na stożkowych 

rolkowych łożyskach. Półosie są całko­
wicie odciążone a ich kołnierze przymo­
cowane są do piasty za pomocą 14-tu 
śrub.

Przełożenie pary kół zębatych stoż­
kowych o zębach spiralnych wynosi 
2,275:1. Koło zębate napędzające mon­
tuje się na dwóch łożyskach w specjal­
nej obsadzie.

Między pierścieniami wewnętrznymi 
łożysk znajduje się tuleja odległościowa 
i  dwie podkładki dobrane w ten sposób 
aby przy zakręcaniu nakrętki mocują­
cej aż do końca, zapewniona została pra­
widłowa regulacja,łożysk. A  więc przy 
montażu i  rozbiórce niezużytego jeszcze 
reduktora, regulowanie tych łożysk jest 
zbędne.

Obsada napędzającego koła zębatego 
wraz z tym  kołem wmontowana jest do 
obudowy reduktora w ten sposób, że do 
centrowania służy pierścień zewnętrzny 
dużego łożyska. Do regulowania zazę­
bienia koła zębatego służą cienkie pod­
kładki stalowe, ściśnięte między po­
wierzchniami czołowymi obudowy re­
duktora i  obsady napędzającego koła 
zębatego.

Mechanizm różnicowy stożkowy, 
składa się z dwóch kół zębatych półosi 
i  czterech satelitów. Obudowa mecha­
nizmu różnicowego, odlana z żeliwa cią- 
gliwego, centrowana na wewnętrznej 
średnicy szlifowanej wielkiego koła zę­
batego cylindrycznego i  przymocowana 
jest do niego za pomocą 8 śrub. Pod 
powierzchnie oporowe satelitów i  kół zę; 
batych półosi podłożone są podkładki 
brązowe. Mechanizm różnicowy nie wy­
maga żadnego regulowania a zespół ten 
podlega rozbiórce ty lko  w razie potrze­
by zamiany zużytych lub połamanych 
części.

PRZEDNIA OS
W celu zabezpieczenia dobrej zwrot- 

ności samochód posiada wielkie kąty 
skrętu kół przednich: kąt skrętu koła 
zewnętrznego przy skręcie w prawo się­
ga 43 st., przy skręcie w  lewo — 39 st.

K ąt pochylenia sworznia (górnym 
końcem do wewnątrz samochodu) wyno­
si 8 stopni.

K ąt nachylenia czopów zwrotnic ku 
dołowi wynosi 1 st. Zbieżność kół (róż­
nica odległości między kołami z ty łu  
i  z przodu na poziomie osi) wynosi 8— 
12 mm. przy pomiarze minimalnej odle­
głości między bokami opon.

Piasty kół przednich ułożyskowane 
są na dwóch stożkowych łożyskach ro l­
kowych, regulowanych za pomocą na­
krętk i z podkładką zabezpieczającą i  
przeciwnakrętką. *

Wnętrzne piasty napełnia się sma­
rem gęstym, który dopełnia się przez 
otwór w pokrywce piasty. Do wypusz­
czania powietrza z piasty, podczas do­
pełniania smaru, służy kanał w  materia­
le piasty. Otwory zamykane są za po­
mocą korków śrubowych z gwintem 
stożkowym.

Przy montażu zwrotnicy, luz osiowy 
wzdłuż osi sworznia nie powinien prze­
kraczać 0,25 mm.

ZAWIESZENIE SAMOCHODU
Przednie i  tylne zawieszenie samo­

chodu ZIS—150 na resorach piórowych 
normalnego typu półeliptycznego, bez 
amortyzatorów.

Przednie resory — pojedyńcze, ty l­
ne — podwójne, z resorami pomocniczy­
mi. które zaczynają działać dopiero przy 
obciążeniu samochodu.

Podczas zmianyi resorów, a także 
przy dociąganiu jarzm resorowych, na­
leży najpierw zaciągnąć jarzma przed­
nie (w stosunku do kierunku jazdy), a 
później tylne.

KOŁA
Koła — zdejmowane zamienne, ta r­

czowe z odejmowanymi pierścieniami 
bocznymi. '

Ogumienie składa się z opon niskie­
go ciśnienia o rozmiarze 9,00 — 20 o 
dziesięciowarstwowych osnowach nor­
malnych dętkach i  opaskach ochron­
nych.

Warunki techniczne eksploatacji sa­
mochodu wymagają regularnej obsługi 
ogumienia. Konieczne jest, aby samo­
chód wyruszał z garażu, posiadając na­
leżyte ciśnienie ogumienia: dla kół 
przednich wynosi ono — 3,5 kg/cm5, dla 
kół tylnych i  koła zapasowego 4,25 
kg/cm 5.

Odpowiedzi Redakcji

Zapytujecie o działanie i zasadę Serwa. 
Otóż serwo jest urządzeniem pomocni­
czym potęgującym silę mięśni kierowcy 
np. podczas hamowania, obracania ko­
łem kierowniczym, wciskania sprzęgła itp. 
Js:t to więc taki mechanizm który poma­
ga w działaniu hamulców lub innych 
wyżej wymienionych zespołów samocho­
du. Serwo może być mechaniczne (przypo­
minające budową sprzęgło samochodowe) 
lub powietrzne (podobne do cylindrów 
hamulców powietrznych ale o odwrot- 
nj’m działaniu).

Tak więc kierowca naciskając nogą 
dźwignię hamulca w dużym samochodzie 
ciężarowym włącza najpierw miniaturowe 
sprzęgło pomocnicze, napędzane przez sil­
nik obosobnym wałkiem, a sprzęgło to 
(serwo) pociąga z dużo większą mocą 
dźwignie hamulcowe.

Serwo • powietrzne, po prostu zwane 
próżniowym, polega na połączeniu cylin­
dra serwa z rurą ssącą silnika. Podczas 
pracy silnika w cylindrze panuje normalne 
ciśnienie, zabezpieczone zaworkiem zwrot­
nym, który w momencie uruchomienia 
hamulca łączy ten cylinder z rurą ssącą. 
Wytwarzające się wtedy podciśnienie po­
rusza tłok w cylindrze i pociąga dźwig­
nie hamulców z dużą mocą.
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